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Z wojny domowej w Hiszpanii 7amieszki w Palestynie 


przygotow a- | 


PARYŻ. Havas donosi z Madrytu: 
Szosa Madryt — Walencja nie jest już 
pod obstrzałem artylerii powstańczej 


z powodu szeregu udatnych operacyj 
wojsk rządowych. zwłaszcza na odcin- 


ku Pingarron, gdzie wojska rządowe | 


posunęły się o 5 km naprzód i zajęły 
stanowiska dominujące w terenie. Po 
stronie powstańców zauważono przy- 
bycie nowych oddziałów i materiałów 
wojennych, lecz zaopatrzenie wojsk 
powstańczych natrafia na poważne 
trudmości w miarę oddalania się od 
baz. 

PARYŻ. Havas donosi z Aviia: (po 
stronie powstańców): Wojska rządowe 
aadowały wczoraj przerwać front po- 
wstańców na odcinku Las Rodas, usi- 
łując odzyskać szosę,lia Coruna, która 
na całej przestrzeni frontu madryckie- 
go znajduje się w ręku powstańców. 


GLOS 


POMORZA 


I ZIEMI WARSZAWSKIEJ 


(DAWNIEJ „GŁOS WĄBRZESKI”) 
PISMO SPOŁECZNE, GOSPODARCZE, OŚWIATOWE | POLITYCZNE DLA WSZYSTKICH STANÓW 


Wąbrzeżmeo., wtorek dnia 9 marca 1937 r. 


Natarcie wojsk rządowych było po- 
przedzone intensywnym 
niem artyleryjskim. następnie ruszyła 


lervjską oraz skrzydłowym ogniem ka- 
rabinów maszynowych. Przed tyralie- 
rą posuwały się czołgi. Wobec silnego 
i natychmiastowego ognia artylerii po- 
wstańczej. czołgi zostały zatrzymane. 
zaś milicjanci nie zdołali dotrzeć do 
powstańczych rowów strzeleckich. 
Wojska rządowe wycofały się. doko- 
nywując po godzinie nowego wypadu. 
który był tak słaby, że powstańcy bez 
trudu zdołali go odeprzeć. 
rządowe pozostawiły na pobojowisku 
107 zabitych i wielu rannych. 


powstańczych, Oświadczają oni, że 
stan moralny wojsk rządowych pozo- 
stawia wiele do życzenia. 


Sejm uchwalił ustawę 
o ulgach dla miasta i portu Gdyni 


W czwartek. dnia 4 marca rb. Sejm 
uchwalił w drugim i trzecim czytaniu 
„ustawę o ulgach dla miasta i portu” 
Gdyni” wraz z poprawkami Kom'sii 
Przemy dowo-landlowej. Poprawki te 
wniesiose na Komisji przez p. posla 
Marchlewskiego rozszerzyły poraz pier 
wszy dzialanie ustawy ha całym pow. 
morski, eo dla dalszego rozwoju nasze- 
go Wybrzeża ma ogromne znaczenie. 
Poza tym na skutek poprawek Komi- 


sji utrzymane zostaly ulgi dla nowo- 
wznoszonych gmachów mieszkalnych 
|oraz znacznie rozszerzona lisia przed- 
|siębiorstw, która według nowej ustawy 
|korzystać będzie z ulg z mom 
Po raz pierwszy na listę wprowa- 
|dzono także pewne kategorie handlu 
|hurtowego. Referentem ustawy na ple- 
|num Sejmu był p. poseł Marchlewski. 
Obecnie usiawa przekazana została Se- 
| natowi. 


y praw: 


Afera Parylewiczowej 
będzie wyświetlona 


OFICJALNY KOMUNIKAT MINis 


Wobec rozmaitych pogłosek na te- 
mat śmierci b. prezea sądu apelacyj- 
nego w Krakowie Wandy Parylewi: 
czowej ministerstwo sprawiedliwości 
wydało oficjalny komunikat do prasy. 
poświęcony iej sprawie. Komunikat 
brzmi:: 

„Wskutek śmierci Wandy Paryle- 
wiczowej dokonano sekcji jej zwłok. 
O rozpoznanej chorobie i przyczynie 
zgonu, orzeczenie lekarskie nie jest do 
tąd wydane wobec zachodzącej po- 
trzeby poczynania badań histologicz- 
nych i chemicznych zwłok Parylewi- 
czowej. Analizę chemiczną przeprowa 
dza instytut ekspertyz RA kar w 
w Warszawie, a badania histologiczne 
zakład medycyny patologicznej uni- 
wersytetu Jagielońskiego w Krakowie. 
Po ukończeniu tych badań które potr- 
wają około dwu tygodni, biegli leka- 
rze przystąpią do opracowania wyni- 


ków sekcji zwłok oraz do wydania o- , 


rzeczenia. 

Śmierć oskarżonej Parylewiczowej 
z mocy prawa powoduje konieczność 
umorzenia postępowania karnego w 
stosunku do niej, wobec czego oskarże- 
nie wniesione będzie tylko przeciwko 
pozostałym oskarżonym. Są nimi: He- 
lena vel Hinda Fleischerowa, jej mąz 
Izydor Fleischer, kupiec z Tarnowa, 


TERSTWAS FRAWIEDLIWOŚCI 


siostra Fleisherowej, Estera Ferbero- 


[a z Krakowa, józef Hochman, ku- 
piec z Rzeszowa, Maria Neufeldowa, 
wdowa po wojskowym w Krakowie, 
„oraz Józtf Hollender i Maurycy Feld, 
(kupcy z Tarnowa. 

Niemniej z uwagi na ścisły zwią- 
zek. zachodzący w działalności tych 
| oskarżonych z osobą Parylewiczowej, 
rozprawa główna pozwoli niewątpli- 
wie wyświetlić całokształt okoliczno- 
| ści sprawy“. 


POGRZEB JUż ODBYŁ SIĘ 
W NOWYM SĄCZU. 


W sobotę w południe odbył się w 
Nowym Sączu pogrzeb Parylewiczo- 
wej. Złożono ją w grobach rodzin- 
nych. W obrzędzie pogrzebowym ucze 
stniczyła najbliższa rodzina i sporo 
| ciekawych. 


milicja, poparta ruchomą zaporą arty- | 


Wojska | 
Wielu | 


Idezerterów nadal zgłasza sie do wojsk | 


JEROZOLIMA. Proklamowano stan 
wyjątkowy. Kinematografy i sklepy są 
zamknięte. Załogi wojskowe w mia- 
jstach zostały wzmocnione, na 
|skrzyżowaniach ulic ustawi , ko 
jzły z drutu kolczastego. Po 5 miesią- 
cach względnego spokoju. stosunki ży 
dowsko-arabskie ponownie się pogor- 
iszyły. Rozruchy wznowiły się z chwi- 
lą odjazdu komisji ankietowej w stv- 
jezniu i w ubiegłym tygodniu nabrały 
powszechnego charakteru. 

W Jerozolimie, Haifie i w 5 okre- 
gach prowincjonalnych popełniono sze- 
|reg zamachów. Zarządzenia policyjne 


zaś 


KATOWICE. niedzielę, (7 HI) 
odbył się w kaiowicach doroczny wal- 
ny zjazd okręgu śląskiego związku har- 
cerstwa polskiego przy udziale ok. 200 
csób. reprzzentnjących harzerstw e 
skie i żeńskie z terenu Sląska. Po Mszy 
św. w kościele garnizonowym. którą 
odprawił ks. mjr. Bombas, o godz. 11 
lod vyło się otwarcie zjazdu. Przemó- 
wienie wygłosił wojewoda de Grażyń- 


| N i 


Opłacono gotówką z góry 


Rok 18 


są bardzo surowe. Władze sądzą, że 
przy pomocy tych zarządzeń uda się 
przywrócić spokój do chwili ogłosze- 
nia raportu komisji ankietowej, co na- 
ma 


stąp z początkiem maja i spowo- 
dować ma trwałe rozwiązanie zagad- 
nienia palestyńskiego. 

W Jerozolimie wczoraj strzelano do 
Arabów. Jeden Arab został zabity, a 
jedno dziecko ranne. W dzielnicy ży- 
dowskiej napadnięto na 2 Arabów. W 
Hlaifie 4 Arabowie odnieśli ciężkie ra- 
ny na skutek wybuchu bomby. Policja 
w całym kraju znajduje się w stanie 
ostrego pogotowia. 


Zjazd Harcerstwa śląs' iego 


ski. Z kolei uchwalono jednogłośnie wy- 
słać depesze hołdownicze do Marszał- 


ka Śmieęłego Rydza, Ministra W. R. 
i O. P. świętosławskiego i inspektora 
Obrony Powietrznej gen. Zająca. Po 
sprawozdaniach zarządu i udzieleniu 
m: bsohutoriu! uchwalono, szereg 


wniosków, po czym wybrano nowy za- 
rząd z kuratorem dr Kupczyńskim na 


czele. 


Dalszy 


WARSZAWA. Dnia 5 bm. odbyło 
jsię posiedzenie grupy senatorów i po- 
słów trzech województw południowo- 
| wschodnich, na którym uchwalono na- 
stępującą deklarację: 

„Polska grupa senatorów i posłów 
trzech województw południowo-| 
| wschodnich. po rozważeniu założeń | 


Skazanie 


WEJHEROWO. Po 5-dniowej roz- 
prawie sąd okręgowy na sesji wyjaz- 
dowej w Wejherowie wydał wyrok w 
| sprawie morderstwa, dokonanego na 
josobie nauczyciela z Łebna. Stefana 
| Masternaka, Masternak został zamor- 
'dowany. jak już podawaliśmy no- 
cy z dnia 21 na 22 czerwca 1956 r. ude- 
rzeniem żelaznej gałki na spreżynie w 
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DO BEREZY 


| Do miejsca odosobienia w Berezie 
Kartuskiej został skierowany za dzia- 
|lalność wywrotową Lewiński Hersz 2 
Waszawy. | 


—B— i 
ARESZTOWANIA 


W dniu 6. HI. r. b. za działalność 
'iwywrotową zostali aresztowani: Kos- 


Folksfront za moskiewskie pieniądze 


Otrzymaliśmy z wiarygodnego źró 
|dła informuje, że Komintern udzielił 
Komun. Partii Polski większą subwen- 
cję na zmontowanie fołksfrontu w Pol. 
'sce. Subwencja ma być użyta przede- 


|jwszystkim na zorganizowanie legal- 
nej prasy zarówno związków zawodo- 
'wych pozostających pod wpływami 


| PPS i Bundu, oraz na wsi. 


| —@— 
| 


akces 


deklaracji ideowo - politycznej płk, 
Adama Koca, podkreślając specjalne 
znaczenie zasady konsolidacji dla ziem 
południowo - wschodnich, postanowiła 
jednogłośnie na posiedzeniu w dniu 3 
marca kr. zgłosić akces do obozu Zjed 
noczenia Narodowego“. 


"w 


mordercy 


głowę. Uderzenie to spowodowało pe- 
knięcie czaszki i wyplynięcie mózgu. 
Po wysłuchaniu 61 świadków i doko- 
naniu wizji lokalnej na miejscu zbro- 
dni. sąd wydał wyrok, skazując 24-let- 
niego Alfonsa Kurra na 10 lat wiezie- 
nia, Współoskarżony Jan Kahnke zo- 
uniewinniony. 


w 


jsowski Jesel, Szpitalnik Pinkus, za- 


mieszkali w Warszawie przy ul. Nowo- 
lipki 4. Rewizja ujawniła u wymienio 
nych książki i broszury o treści komu- 
nistycznej. 


—$— 
P. POSEŁ MARCHLEWSKI U PANA 
MINISTRA SWIĘTOSŁAW SKIEGO. 


W tych dniach przyjął Min. Oświa- 
ty i Wyznań Religijnych p. Swieto- 
sławski posła ziemi pomorskiej p. Ta- 


,.deusza Marchlewskiego w sprawach 


przeniesienia Okręgu Szkolnego z Po- 
znania do Torunia. Przy tej okazji 


przedstawił p. poseł Marchlewski spra- 
wę znanych zajść grudziądzkich w ..Ti- 
zapoznając p. Ministra z opinią 
społeczeństwa. domagającą się ukara- 
nia winnych. 


voli“. 
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Co SNgCHEGE ? (bez polityernegi znaczenia. Dalej sen. 
Owa ej CZY ny Siudowski wskazuje na wzmożenia in- 
jtensywności i aktywności politycznej 
Z KRAJI : żywiołu niemieckiego, zaznaczając 


Tydzień P. 7 poświęcony bę- WARSZAWA. Na plenum Senatu, wca generalny budżetu sen. Evert. wy- przy tym. że spotykamy się z próbami 
|ydzień Polskiego /w. |rozpoczęla się debata nad prelimina- głaszając obszerny referat, w którym|wciągania do organizacyj niemieckich 

w tym roku|rzem budżetowym na rok 1937-58. omówił sytuację gospodarczą i seha- Böle ków oraz z presją ze strony pra= 
rakteryzował budžet Państwa. Mówca;codawców Niemców robotników 


dzie Pomorzu. 


Zachodniego odbędzie się 


na obszarze całego Państwa w czasie Na posiedzenie przybyli członkowie na 
id 50 marca do © kwietnia i poświęco- rządu z P. Premierem gen. Sławoj- podkreślił, że prace komisji budżeto- Polaków. Młodzież niemiecka urabia= 
będzie sprawom pomorskim. 'Skladkowskim i wicepremierem inż. wef stały m. in. pod znakiem szukania na jest w organizacjach niemieckich w 
Ministerstwo Poczt i Telegrafów |Kwiatkowskim na czele. prezes NIK wyjścia ze stanu zaniedbania, w jakimiduchu nieprzychylnym dla Polaków. 


|gen. dr |. Krzemiński. podsekreiarze 
stanu i wyżsi urzędnicy państwowi. 
Na wstępie zabrał głos sprawozda= 


| ELSSEEGW CEER WR ERO 
Z ZAGRANICY 
Władze litewskie ukarały grzy- 


wna kilku Polaków na naukę języka 
polskiego w domu lub  nieposvłanie 


niebawem nową serię znacz- 
KOW pocztowych Z podobizna Mar- 
szałka Śmigłego = Rydza. Nowe znacz 


ki już się drukuje. 


w. ciągle jeszcze kraj nasz pozostaje. Cała działalność mniejszości niemiec- 

W czasie długiej i gorącej dyskusji kiej. twierdzi mówca, nie wytwarza 
zabrał głos m. in. sen. Siudowski, któ- warunków koniecznych dla zgodnego 
ry podniósł sprawę mniejszości nie-| współżycia. Jak długo więc będziemy 
mieckiej, zwlaszcza na terenie Pomo- obserwować rozbieżność między zape- 
rza. Rozrost wpływów niemieckich wnieniami Niemców a ich prawdziwym 
mówca uważa za wysoce niepokojący. | postępowaniem: take długo czujność 
a na poparcie tego twierdzenia przyta= kę 6 podwojona w tym 


DIUISCI 


Ministerstwo Skarbu zarządziło. 
wystawione 
nie 


iby paczki niedoręczone 
były na przetarg publiczny 
niej jak w 2 miesiące od czasu zwró- 


póź- 5 
owa musi być 
cza m. in. fakt. że na 10 proc: ludności| kierunku, aby wpływy- niemczyzny 


cenia ich urzedom pocztowym a m t że ludnosc A j i zn) 
'niemieckiej m jej rękach znajduje się| doprowadzić do nieszkodliwego mini- 


Bao zę grak are. l ad 008 ód OA 22,5 proc. ziemi, a stan posiadania „mum. Dalecy jednak jesteśmy od na- 

sprawy posła Pacholezyka, | który |i gność; kt ki $ RE ANENA Viemcóm m przemyśle dochodzi aż do| ruszenia praw, jakie konstytucja gwa- 

mieł EET OA przygodę z pasażerką po- UANOSCLDOISIKICJ Z1OZYIA AW | MURNAŁEKS AA NOE Przemysł ten rozwija się dzię- rantuje mniejszości niemieckiej i chce- 
y stwie oswiecenia skargę w sprawie 


ki kredytom niemieckim, a jego lojal- my uszanować jej. odrębność narodo- | 
|neść wobec państwa:pozostawia wiele| wą: Przyjmujemy: więc z zadowole= 
do życzenia. Podobnie ma się rzecz ze niem dzisiejsze oświadczenie senatora 
spółdzielczością niemiecką, subsydio-|Wiesnera w tym względzie ale prze- 


ciągu pospiesznego. 


k » 
fowarzystwa Po- 


zamykania szkól 
chodnia”. 


| We Francji przysposobienie woj- 


kerie wielkanocne na Uniwer- 


sytecie Józefa Piłsudskiego rozpoczy- 


nają się 20 bm. i Kef będą do 4 skowe będzie obowiązkowe dla całej waną z nieznanych kredytów. Stoi ona |ciwsławiamy się rmszelkiej nielojalno- 

kw raz STAD Politechnice °C młodzieży Irancuskiej w wieku od 18 wyżej od spółdzielczości polskiej i roz- |ści i szkodliwej infiltracji żywiołu nie- 

20 bm. do 4 kwietnia. do 20 lat. ciara swą akcję również i na Polaków. |mieckiego (huczne oklaski). Posiedze- 
W Radomiu w szpitalu zmarło W Addis Abebie dokonano ina- Mówca widzi w tym planową akcję nie!nie trwa. 


14 osób. poparzonych w czasie pożaru 
fabryki prochu w Pionkach. Razem 
straciło życie 18 osób. 

W Wilnie kontrola skarbowa 
wykryła w okręgu swego działania 37 


uguracji pierwszego wielkiego ana 
matogralu. noszącego nazwę ..ltalia”. 

W pobliżu Brenneru na tor ko- 
lejowy runęła potężna lawina śŚnież- 
na, blokując olbrzymimi zwałami śnie- 
gu linię kolejową na przestrzeni 50 
metrów. 


Zapałki na razie nie potanieją 


pałczanego. zostały przerwane na sku- 
tek wyjazdu delgatów grupy szwedz- 
Przerwę tą: należy: uważać jako 


tajny ch gorzelni. 


Jak się dowiadujemy. cena za alek | 
W 


Poznaniu aresztowano skarb- w najbliższych dwóch miesiącach nie 


nika Sądu Grodzkiego za kradzież W Rumunii rada ministrów na- | ulegnie Poe gdyż poriska zę! Po kil "zodatach wii 
kilkunastu tysięcy złotych. kazała zamknięcie wszystkich ani. | prowa come przez Ministerstwo Skar- |chwilową. Po kilku tygodniach roz 


u ze Spółką dzierżawną do eksploa:|wy na temat obniżki cen będą nadal 


4 | p 
tacji wyrobów Polskiego Monopolu Za-| kontynuowane. 


Z Poznania donoszą, że 
zalała niżej położone okolice w 


Warta 


pow . 


'wersytetów. Powodem zamknięcia 
awantury na tle wałk z żydami. 

 'Ped Paryżem 5 bandytów za- 
irzymało samochód. którym jechali 
dwaj inkasenci bankowi i zrabowali 
300 tysięcy franków w gotówce i wie- 
le czeków. 

Nad Portugalią przechodzi nie- 

zwykła w tym okresie roku fala mro-| 
zów. W północnej Portugalii spadły| 


śremskim. 

W dniach 25 i 26 bm odbył się 
w Poznaniu Ogólnopolski Zjazd Prze 
ciwżebraczy, który był pierwszą tego 
rodzaju imprezą w Europie. Na zjazd 
przybyło ponad 250 delegatów z całej 
Polski. w tym 50 osób spośród ducho- 


W jakiej wysokości udzielane są 
pożyczkiina spłaty 


4 ja a a — mae" 
Wobec licznych zapytań z kół rol-|ciągnięciem Pok hipotecznych — 


wieństwa katolickiego. niczych, sfery miarodajne: wyjaśniły, [ewentualne koszty. szacowania nierń- | 


s z A s OTE IE SATA $ sze, R jp z . s 3 Aae z 

W Inowrocławiu odbylo się ze- Ea” pyzy ow": a ów K 2 że pożyczka na spłaty rodzinne nie OE wyp koszty aktu notarialnego, ko- | 

branie rolników, na którym protesto- skiej miejscowości evez MECZ; O|że przekraczać połowy  ustałonego|szty hipoteczne i t. p.) Przy określaniu | 
wano przeciw przyłączeniu miasta i śmierc w czasie ząwiei smieznej > iu-|przez Bank szacunku nieruchomości, |wysokości pożyczek brana jest również 


województwa dzi. 


do pomor- 


zybył dol”? której pożyczka ma być zahipote-|pod uwagę wysokość sum; niezbęd- 
przyby! do|kowana: pożyczka nie może również |nych dla dokonania spłat rodzinnych 


wynosić mniej niż 1.000 zł (zaciągnię- |przez ubiegającego się o pożyczkę oraz 


powiatu 
skiego. 
Jan Kiepura i Marta Eggerth od 


Król egipski Faruk 
Paryża z oficjalną wizytą. 


Rada Ministrów 


| maja wezmą udział w nowym au- Rumunii roz-|cje mniejszej pożyczki nie opłaca się|dochodowość gospodarstwa, na którym | 
striackim filmie pi. „Cyganeria” z mu- wiązala wszystkie istniejące na terenie |pożyczkobiorey, wobec  stosunkowo|pożyczka ma być zahipotekowana. | 
zyką opartą na motywach Pucciniego. państwa organizacje masońskie. |znacznych kosztów, związanych z za- —o— | 


4 


niewoli 


NAPISAŁ Jerzy Nagórski 


3) Powieść z lat 1921—24 na Polesiu. 


Ciąg dalszy. 


— Mógł nai: natrafić nawet na naj- 
grozniejszego z nich wszystkich, 


Pan irówi zapewne o tym ro- 
mantyczny.m włóczędze o ptasim na- 
zwisku Orzełek, czy... 

Nie Orzełek, mój panie, lecz Or- 
Stefan Orlik. postrach Kresów, 
imię zna u nas najmniejsze 
objaśniał z przejęciem pui. 


Lk, 
którego 


dziecka! 


kon ik 

Orlik zjawił się obecnie w tyn 
powiecie 

Nietylko, że się zjawił, ale wczo. 
ra) spaiił i okradł położony stąd o trzy 
mile mająteczes mego sąsiada i zna- 
jomegó W łosowskiego 

Nie spodziewałem się, że zastanę 
tu takie wiepewne stosunki — rzekł 
Stebricki w zamyśleniu Zapewnia. 


stolicy, że Anielin leży w 
ckręgu już oczyszczonym, gdzie bacz- 
czuwa 


bo Maie w 


nie policja 

tak weszli z ganku 
do przedpokoju, minęli długi korytarz 
i wchodził; aa leżącą z prze- 
ciwnej strony domu werandę, do któ- 
rej wejście prowadziło z pokoju sto- 
łowezo 


tio 


Rozmawiają 


i właśnie 


rzekł pułkownik uśmie- 
chając się przedstawiam wam T 
szego gościa. pana Stefana Stebnickie. 
ga Przyjeżdża ze stolicy, gdzie niby 
nie wie o tem, że 
o trzy mile od Anielina grasuje Orlik. 


IR- 


wszystko wiedzą, i 


s5tebnicki układnie skłonił się w 
stronę Zosi į Wójcika, 
Wójcik powitał go chłodno, Nie 


Ivbił, gdy w towarzystwie, gdzie znaj- 
lował się on j Zosia, zjawiał się czło- 
wiek młody i przystojny, wobec któ- 
rego wychodziła na jaw cała. jego star- 
zalotów do mło- 
dziutkiej j pełnej życia dziewczyny. 

z Zosią, gdy tylko spojrzała na 
Stebaickiego stało się coś niewytłu- 
imaczonego Zbladła nagle i w cczach 
iej wyczytać można było wielkie zdzi- 
wienie, Otwarła nawet usta, jakby za- 
mierzając coś krzyknać, pohamowała 
cię jednak į opuściła tylko glowę., gdy 
podawała Stebrickomu rękę na powi- 
tanie, 

Stebnicki tymczasem był całkowicie 
opanowanv. Otwarcie i szczerze patrzał 
na wszystkich swymi jasnymi, głębo- 
kimi oczyma, 

(ady wszyscy zajęłj miejsca, rozino. 
wa nadal potoczyła się na temat Orli- 
ka Wójcik z uporen wrócił do swych 
wywodów o niebezpieczeństwie, na 
'akie narażona jest młoda: dziewczyna 
pozostająca w takim zagrożonym do- 
mu. Dlugo mówił na ten temat, wspo- 
minając od czasu do czasu o innym 
„hezpieczniejszym * domu. gdzie Zosia 
mogłaby czuć się jak u siebie, 

Przez cały ten czas Stebnicki nie 
spuszczał z niego oczu, Aż wreszcie 
odezwał się: 

— Dziwi muie, 


czOŚĆ Śnieszność 


że tak mało jest 


prawdy w tem, co u nas w stolicy pi- 
sały gazety o tym Orliku, Zapewnia- 
no, że kobieta moż.e śmiała.oddać się 
nod jego opiekę, będąc pewną, że włos 
jej z głowy nie spadnie. Pan nato- 
miast mówi zupelnie co imaego. 

Wójcik usniiechął się lekceważąco. 

— Nigdy nie czerpię wiadomości o 
życiu z tego, co piszą różne matoły, Tə 
bajki o rom'antyźmie Orlika zrodziiy 
się w ich ciasnych umysłach pod 
wpływem przeczytanych romalsów tej 
samej wartości, co ich reportaże czy 
korespondencje, ; 

Niezrażony tym nietaktem Stebnic_ 
ki mówił dalej: 

— Czytałem nawet o takim wypad- 
ku: Gdzieś aa Kresach, bodajże pod 
łunińcem, jakiś niemłody rentier w 
taki oto sposób ratował od Orlika pe- 
wną młodą panienkę, którą ma prośbę 
rodziców odwieźć miał w bezpieczne 
miejsce, do krewnych. Ów rentier Ro- 
chał się hez wzajemności w dziewczy- 
nie, która lekceważyła go i słyszeć nie 
chciała o wyjściu zań zamąż. Gdy je- 
chali przez las sami, rentier zaczął się 
tak zachowywać, że dziewczyna wzy- 
wać musiała pomocy, I traf chciał, że 
właśnie w pobliżu w teśnyrh gąszczacn 
obczował ze swymi ludzmt Orlik, 

Cóż się dalej stało? — zapytał 
zaciekawiony Łagocki. 

Stebnicki uśmiechnął się, 
Dziewczyrnę uratował... Orlik, 
uspokoił i bezpieczuie odwiózł do stacji 
koiejowej A rentiera zatrzymali Or- 
likowi ludzie. 

Zabi? 

- Nie, zdaje mi się, że nie zabili... 
Dokładnie już nie pamiętam szczegó- 
tów, ale zdaje mi się, że dano mu od- 
powiednią nauczkę. Wypalono mu bro- 
dę i wąsy które czernił, by się dziew- 
czynie podobać Z twarzy starto puder 
i wvtarto ią cegłą aż do krwi, by pod- 
tatusiały amant dostał naturalnych 
kołorów, Potem skąpano w smole, po- 


„mialem szczęście parią widziećl 
(Ciąg dalszy nasiąpi), . 


sypano pierzem į puszczono do domu 
takiego straszaka na wpół przytomme- 
gọ z przerażenia 

— To straszue! 
blednąc. 

Wójcik nic nie powiedział, ale 
wzrok, którym spojrzał na Stobnickie- 
go pelen bezgranicznej nienawiści, 
mówił dostatecznie, Doskonale zrozu- 
miał, że takie wvdarzenie nigdy w rze- 
czywistości nie miało miejsca, ami 
Stebnicki o tem nie czytał, Gdy opo- 
wiadał o tych czernionych włosach 
ipudrze - tak przecież dziwnie przy- 
glądał się mu, jakby demaskując to. 
co Wójcik troskłwie skrywa? przed 
ludźmi 

Nie było wątpliwości, że Stebnicki, 
z którym się nigdy dotychczas nie ze- 
tknął, zna go. może nawet lepiej iý 
ci, z którymi znał się dotychczas, i że 
szuka poprostu zaczepki, Wójcik w tej 
chw ili znienawidził przybysza, poprzy- 
sięgając porachunek za tę niesmaczaą 
aluzję o rentierze. Przecież nawet Zo- 
sia musiała domyśleć się, o co chodziło 
Stehnickiemu. 

Po pewnvm czasie Wójcik pol ja- 
kimś pozorem wyszedł do swego po- 
koju. Pułkowaika poprosił ktoś ze 
służby do biura, 

Zosia i Stebnieki zostali na weran- 
dzie sami, Fo była chwila, na którą 
zdaje się oboje oczekiwali niecierpli- 
wie 

Zosia podniosła na  Stebnickiego 
swe błękitne oczy. Wyraz wielkiego 
przerażenia, jaki pojawił się w tych 
oczach. gdy na werandzie ujrzała Steb- 
uiekiego, teraz znikł. Dziewczyna ro- 
hiła wrażenie opadqowanej, Gdy jednak 
zaczęła mówić, drżący głos zdradzał, 
że nie uspokoiła się jeszcze całkowicie. 

-- Przecież ja pana widziałam już 
dziś rado nad Kamionka? 

-- Tak, widzieliśmy się; 


rzeki Łagocki 


aw raczej 


-y 


Siegnąć do 


Odbyła się niedawno w Warszawie. 
vod protektoratem Ministerstwa Opie- 
ki Społecznej, konferencja w sprawie 
zdrowia wsi polskiej. Podniesiono na 
niej między innymi fakt, iż wieś po- 
zbawiona jest prawie całkowicie po- 
"mocy lekarskiej, nie tylko dlatego, iż 
chłop nie ma pieniędzy na leczenie, ale 
-i dlatego. że nie ma lekarza w pobliżu, 
którego można by wezwać do chorego. 
Mamy za mało lekarzy“ — wołano na 
konferencji. W państwach zachodnich 
Europy przypada jeden łekarz prze- 
ciętnie na 3200 mieszkańców. Zreszią 
przeważna część lekarzy skupiona jest 
„w większych miastach, Prawie trze- 
„cia część ogółu lekarzy polskich mie- 
azka w Warszawie, to też, o ile chodzi 
9. prowincję, to w rzeczywistości 1 le- 
„KArz przypada na 7 tysięcy mieszkań- 
ców. „lrzeba nam o jakieś 4 tysiące 
„lekarzy więcej“. — mówił na konferen- 
gji jeden z.referentów, dr Kacprzak, — 
„ma, to, żeby każdy miał lekarza naj- 
„dalej,o 10 kilometrów od swego miej- 
„Sca zamieszkania *. 


WA no 


Pomoc lekarska jest rzeczą ważną 
iSfależy ją udostępnić wsi. Ale naj- 
gęstsza nawet sieć lekarzy nie wiele 
pomoże, jeżeli wieś nie będzie miała 
takich warunków. by móc się stosować 
do wskazań lekarzy. Rozmawiałem 
niedawno z jednym lekarzem z pro- 
wincji, społecznikiem w całym tego sło- 
wa: znaczeniu, zajmującym się chory- 
mi całą duszą. „Przeżywam — mówił 
mi — Perdre często prawdziwą trage- 
odig; kiedy mam do czynienia z cho- 
rym ze:wsi: Krople czy proszki nie za- 
wsze wystarczają. Trzeba. żeby chory 
dobrze się odżywiał, żeby jadł mięso, 
dużo cukru it. p. a tymczasem wiem 
że. dahie mu takich wskazówek wyglą- 
«dać będzie na szyderstwo, bo go nie 
słać -na*i takie odżywianie. Innemu 
trzeba wskazać dietę, a tymczasem 


faU dì 


| ANE E AE S PEA 
Przypomniałem sobie ową rozmowę 

z łekarzem, przeglądając obliczenia 
Głównego. Urzędu  Statystycz- 
nego, dotyczące stosunków mieszka- 
'miowych na wsi. Oto np. okazuje się, 
że w województwie lubelskim, należą- 
eym do zamożniejszych, jest na wsi 
392.453 mieszkań. Z tego jest a 220.292 
mieszkań `- jednoizbowych, w których 
nieździ się nieraz nawet ponad 6 osób. 

Jakżeż, na Boga, można w tych wa- 
'runkach przestrzegać zasad higieny? 
Jakżeż można zapobiegać szerzeniu 
się<chorób zaraźliwych, w pierwszym 


„G 


By uniknąć wszelkich nieporozu- 
jmień, zaznaczyć trzeba, iż w powyż- 
jszych uwagach wypowiedzianych na 
konferencji było dużo słuszności i rze- 
czywistej troski o zdrowie wsi. Istotnie 
bowiem sprawa pomocy lekarskiej 

rzedstawia się u nas na wsi w sposób, 
tatastrofalny. Ale i konferencja w 
sprawie kultury wsi, która odbyła się 
w ubiegłym roku i konferencja w spra- 
wie zdrowia wsi, która odbyła się o- 
becnie, nie dotarły do sedna rzeczy i 
|do źródła zła. Cóż pomoże rozprawia- 
jnie o potrzebie podniesienia kultury 
wsi. jeżeli nie stworzy się warunków 
umożliwiających podniesienia się tej 
kultury? Cóż pomoże konferencja w 
sprawie zdrowia wsi, jeżeli nie zmieni 
się dzisiejszych warunków, które do- 
prowadziły do tego. że olbrzymi pro- 
cent poborowych ze wsi musi być u- 
znany za niezdolny do służby wojsko- 
wej wskutek cherlactwa, gruźlicy i in- 
nych chorób? 


| 


Warunki leczenia na wsi 


wiem, że żywić się musi ziemniakami 
|i kapustą. Jakże częste są dziś na wsi 
wypadki zaraźliwej gruźlicy! Należa- 


z dala od innych, by ich uchronić od 
zarażenia. a tymczasem cała rodzina. 


się w jednej izbie, je z jednej miski, 
pije z jedengo garnka... Przeżywam — 
mówił ów lekarz - społecznik — praw- 
dziwą tragedię, widząc owe trudności, 
których nie może przezwyciężyć ani 
moja wiedza lekarska, ani moje do- 
świadczenie lekarskie. Trzeba zmie- 
nić warunki bytowania wsi, trzeba ją 
podnieść gospodarczo, zapewnić jej ta- 
ki dobrobyt, by z jednej strony zapo- 
biec szerzeniu się chorób z nędzy. a z 
drugiej strony umożliwić prawdziwe 
'leczenie się na wypadek choroby. 


Odżywianie i złe mieszkania 


warunkach leczyć się ten, który zapa- 
dnie obłożnie na jakąś chorobę? Naj- 
lepszemu lekarzowi ręce opadną w 
tych warunkach, albowiem w pierw- 
szym rzędzie trzeba tu pomocy rządu, 
trzeba taniego budulca. trzeba tanich 
kredytów na budownictwo wiejskie. 
Weźmy inny przykład. Rok w rok 
w zimie pojawiają się w Polsce ogni- 
ska tyfusu plamistego. W ostatnich 
dniach czytałem, iż w pow. kołomyj- 
skim stwierdzono tyfus brzuszny i ty- 
fus plamisty w 4 wsiach. Ale jakże 


łoby jak najbardziej trzymać chorego| 


złożona nieraz z 5 lub 6 osób gnieździ | 


EQ S” 
a eannan maea 
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W nocy 5 bm. przechodnie usłysze- 
li jęki, dochodzące z ogródka przed 
domem przy ul. Maksymiliana Pio- 
trowskiego w Bydgoszczy. W ogródku 
znaleziono starszą kobietę wijącą się 
|w boleściach, jednakże jeszcze przy- 
| tomną. 

Oświadczyła, że uprzykrzyło się 
jej życie w samotności i w tym celu 


zwano pogotowie ratunkowe, które 
denatkę przewiozło do szpitala Diako- 


wyskoczyła z trzeciego piętra. Zawe-| okon. 
y pod wpływem tęsknoty za dziećmi. 
| 


Str 3 


źródła zła Samobójstwo 72-16 niej staruszki 


nisek, gdzie mimo natychmiastowej 
operacji nad ranem zmarła na skutek 


strzaskania nogi i złamania+kości ło- 
nowych. 

Jak zdołano stwierdzić, jest to 
72-letnia Marta Szelińska. Mieszkała 
lona w Bydgoszczy samotnie, gdy 


|tymczasem dzieci jej zamieszkiwały w 
| Niemczech. 
Rozpaczliwego dokonała 


kroku 


Rok więzienia 


majka z Glinek pow. bydgoskiego, od 
powiadał przed bydgoskim Sądem 
Okręgowym za dwużeństwo, Według 


małżonkami doszło do licznych niepo- 
|rozumień, w wyniku których żyli w 


66-letni robotnik Władysław Kala- | 


aktu oskarżenia Kałamajka przed | 
30 laty zawarł ślub z Leokadią Ko- 
|towską. Po wojnie światowej między 


separacji. W 1928 r. Kałamjka nie ma- | 


za dwużeń;two 


jąc rozwodu. ożenił się powtórnie 
Franciszką Urbaniak. 

Oskarżony przed sądem nie poczu- 
wał się do winy. Tłumaczył się on, że 
seperację uważał on za formalny roz- 
wód. Tymczasem przewód sądowy 
wykazał, iż oskarżony działał zupeł- 
nie świadomie. Sąd skazał Kałamajkę 
na rok bezwzględnego więzienia. 


—g— 
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' Tragiczne dzieje uwiedzionej kobiety 


Bezrobotna woltyżerka  21-letnia 
Irena Drużkowska usiłowała onegdaj 
w Warszawie otruć się atramentem. 

Przyczyną zamachu na życie było 
zmniejszenie wysokości zapomogi. 0- 
trzymywanej z opieki społecznej. Nie- 
zwykłej samobójezyni udzieliło po- 
mocy pogotowie. 

W zimie roku biegłego, Drużkow- 
ska ukradła w jednym z kramów na 
Wielopolu płaszczyk dziecięcy. Kra- 
dzieży tej kobieta dopuściła się dla 
swej 2-letniej córeczki. którą nie mia- 
ła w co ubrać. Sąd wziąwszy wówczas 
pod uwagę okoliczności łagodzące, wy- 


gę to. że mydło jest dziś dla wielu ro- 
dzin na wsi niedostępnym zbytkiem. 
że nie ma często nie tylko ubrania, ale 
i bielizny na zmianę i że gromada lu- 
dzi ciśnie się w jednej izdebce? Jakże 
się dziwić przerażającemu szerzeniu 
się gruźlicy na wsi przy tak nędznym 
jodżywianiu się ludności, graniczącym 
z głodowaniem? Wszak nawet ta odro- 


dejmowana jest od ust dzieciom i nie- 
siona do mleczarni! 

Słusznie domagała się konferencja 
powiększenia liczby lekarzy i rozmie- 
szczenia ich równomiernie po kraju. 
Ale trzeba sięgnąć głębiej, do sedna 


a tłuszczu, która jest w mleku. o-| 


|mierzył Drużkowskiej niewielką karę 
z zawieszeniem. 
| Przed kilku laty Drużkowska wy- 
stępowała jako woltyżerka w wędro- 
|wnym cyrku „Korona“. Wówczas po- 
|znała pewnego inżyniera, który nawią- 
|zał z nią romans. 
| Gdy Drużkowskiej urodziło 
|dziecko, kobieta nie mając środków do 
życia, pojechała do rodziców na Pole- 
|sie. Ojciec widząc hańbę swej córki, 
wyrzucił ją z domu. Powróciła wów- 
czas do Warszawy, gdzie mieszkał in- 
jżynier, lecz ten nie chciał o niej sły- 
|szeć, Drużkowska wpadła w najskraj- 
niejszą nędzę, co stało się przyczyną 
targnięcia się na życie. 
JBEEZEERYÓEZREER ROPNY AA FZZ W PPECZE CTEDTZE) 
| NOMINACJE W SĄDOWNICTWIE. 
Warszawa. Na wniosek Ministra 
Sprawiedliwości Pan Prezydent Rze- 
czypospolitej mianował m. in.: wice- 
prokuratora Sądu Okr. w Toruniu 
Czesława Polowińskiego — wicepreze- 
sem Sądu Okr. w Nowogródku; se- 
|dziego Sądu Grodzkiego w Toruniu 
| Jerzego Łapkiewicza sędzia Sądu O- 
kręgowego w Toruniu: sędziego Sądu 
|Grodzkiego w Pucku Teofila Szymań- 


się 


|jskiego — sędzią Sądu Okręgowego w 
Gdyni, sędziego Sądu Grodzkiego w 


Bydgoszczy Edmunda Masiaka — sę- 


się dziwić owemu szerzeniu się tyfusu |rzeczy i do źródła zła — trzeba zape- |dzią Sądu Okręgowego w Bydgosz- 
rzędzie gruźlicy? Jakżeż może w tych Ipłamistego, jeżeli się weźmie pod uwa-|wnić wsi ludzkie bytowanie. czy. 
O wystawie psów w Toruniu Obecnie, po trzech latach ten sam| Znam wypadek, że w roku 1930 
w roli 


Pies to stróż gospodarstwa i przy- 
jacief człowieka. Stąd też poważna 
część ludzi lubi psy i nimi się opieku- 
je. Istnieje nawet pismo pt. „Mój 
pies” — gdzie lubownicy psów pisują 
artykuły. Odbywają się też wystawy 
ÓW: 

Taka wystawa psów odbyła się 
właśnie w Toruniu w ubiegłym roku. 
Niezbyt jednak dobrze dzieje się wi- 
dócżznie na tych wystawach, skoro 
znany powszechnie hodowca psów 
beritardynów p. Antoni Stachowski z 
Dębowejłąki pow. Wąbrzeźno, takie 


oto uwagi o wystawie toruńskiej pi- 
sze w organie związkowym „Nasz 
piès“ 


si Artykuł ten za zgodą autora w ca- 
łości przedrukowujemy. 
ść Redakcja. 


Nie miałem pierwotnie zamiaru pi- 
śąć o wystawie w Toruniu. Widząc 
jednakże, że nikt inny nie posiada od- 
wagi, ażeby wytknąć niedokładności, 
jakie na wystawie miały miejsce, a 
które wywołały rozgoryczenie, wobec 
czego postanowiłem głos w tej spra- 
wie zabrać. 

Zachęciła mnie zresztą do tego ma- 
ł4 wzmianka, jaką w tej sprawie zro- 
bił p. Sidurowicz. 

„Jako jeden z najstraszych, a może 
i najstarszy ze wszystkich polskich 


kinologów. który prawdopodobnie 
najdłużej, bo coś od 1900 roku kinolo- 
gią się zajmuję i to nie tylko czytając 
o tej materii w gazetach i książkach. 
lecz zajmując się tym w życiu prak- 
tycznie, mam w tej materii wiele do 
powiedzenia. Byłem na nie jednej wy- 
stawie i śledziłem niejedną ocenę ze- 
spolu sędziowskiego. Przyznam ot- 
warcie, że nasze polskie wystawy nie- 
zdołały we mnie wzbudzić zbyt wiel- 
kiego zaufania. 

Jednakże wystawa kinologiczna w 
Toruniu. specjalnie mnie zraziła i 
przekonała, że komplet sędziów był 
dobrany bardzo nieszczęśliwie. 

Oceniać wartość i zalety psów po- 
szczególnych ras na podstawie prze- 
czytanych broszurek, a nie na podsta- 
wie gruntownej znajomości przedmio- 
tu, to w każdym razie niepodobna. 

Sędzia, który niezna należycie 
przedmiotu, przez wydanie orzeczenia 
niesłusznego i niesprawiedliwego. w 
wysokiej mierze szkodzi sprawie. 

Tymczasem, jak słyszałem na wy- 
stawie, jeden z sędziów specjalnie 
sprowadzony z Warszawy, na podob- 
nej wystawie przed trzema laty miał 
się wyrazić, że jeszcze w swoim życiu 
nie widział wystawy psów i nie wie- 
dział jak „dog ulmski* wygląda, gdyż 
pytał się co to jest za pies. 


pan występuje już sędziego 
i ocenia rasy wszystkich psów, posia- 
dając może trochę teorii. m nie posia- 
dając żadengo praktycznego przygoto- 
wania. 

Tacy ludzie w roli 
dzą bardzo wiele sprawie, a nie dają 
pożytku i nie przyczyniają się do dal- 
szego rozwoju hodowli. A gdy się do 
tego doda, że podobno ten pan sędzia 
otrzymał jeszcze zwrot wysokich diet 
i kosztów przejazdów. to już wówczas 
mimo woli nasuwa się uwaga, że tego 
rodzaju sędzia, który bez należytego 
przygotowania podejmuje się za zwro- 
tem kosztów przejazdu i za wysokimi 
dietami, sędziować,dużo lepiejby u- 
czynił, ażeby swoją rolę sędziego od- 
stąpił ludziom bardziej znającym 
przedmiot i gotowym bezinteresownie 
ten honorowy obowiązek spełnić. 

Gdybym był wiedział naprzód. że 
komitet wystawy w ten sposób kom- 
plet sędziowski zorganizuje, to za nic 
w świecie niewystawiłbym moich szla- 
chetnych bernardynów. 

Zebranie tego rodzaju kompletu 
sędziowskiego, jest powodem, że wy- 
stąpiłem z klubu. 

Co rocznie obserwuję wystawy dro- 
biu i inne urządzane przez Pomorską 
Izbę Rolniczą. Tam również postępuje 
się w sposób podobny. Stąd też wy- 


są mniejsze. 


sędziów szko- | 


stawy urządzane przez Izbę corocznie. 


|czy 31 ten sam sędzia przyznał srebrny 
medal psu bernardynowi. Gdy się przy- 
patrywałem temu psu, który nosił ty- 
tuł Barry i pośmiewałem się. że jest to 
raczej zwyczajny kundel, który na za- 
granicznej wystawie musiał by opuś- 
cić ryng wystawy, jako zupelnie nie 
'asowy. zdumienie moje wywołał wła- 
|Ściciel, który zakomunikował mi. że 
pies jego otrzymał srebrny medal. 

Takiej samej wartości psy stały 
właśnie na wystawie w Toruniu, obok 
moich, przy czym dwa z nich dostały 
oznaczenia „dobry“ — a reszta „dosta- 
jteczny”. Jako znawca tej rasy pozwo- 
jlę sobie wyrazić pogląd, że należało 
powiedzieć „dobry kundel“ i ,„dostate- 
czny kundel“, Tak by też ocenił war- 
|tość tych psów każdy prawdziwy zna- 
|wca zagraniczny. 

Wiem, że u nas w Polsce braknie 
prawdziwych znawców ras. Jest to nic 
dziwnego. Dziwnym jedynie jest to, 
że tacy ludzie biorą się do sędziowa- 
|nia na psich wystawach. 
| A gdy tacy „znawcy“ sędziują, to 
jnie dziwnego, że dają oni nagrody i 
|dopuszczają do konkursu psy mało 
| wartościowe na równi z psami z naj- 
| bardziej sławnych hodowli. nagrodzo- 
'nych licznymi medalami, a nawet sta- 
jwiają kundle wyżej, aniżeli rasy ber- 
|nardynów. 

Antoni Stachoroski,- 
| Dębowałąka, pow. Wąbrzeźno. 
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HOLENDER. „DZIEŃ LASU". 


PRZEZORNIY 


OPŁACIŁ GOLENIE t0 LAI Doroczny obchód .„Dnia Lasu” pod 
VAPRZÓD. hasłem: „Las obroną przed w ro- | 
giem“ odbędzie się w całym państwie 

Przezorność jest szczególną cechą|24 kwietnia rb. 


Holendrów Nie też dziwnego. że re- 


kord w tej dziedzinie pobił pewien mie- | 
tmsterdamu. który. straciw- W 


Z DYMEM POŻARÓW 


Rumunii sponęła wielka wieś 
Dales w okolicy miasta Siciu. Przeszło 
|100 rodzin pozostaje bez dachu nad 
głową. Szkody wynoszą milion lei. 


szkaniec | 
szy dwukrotnie znaczny majątek i za- 
znawszy biedy, postanowił zabezpie- 
czyć się na przyszłość, Przed niedaw- | 
nym czasem Holender otrzymał wiado- | 
mość o zgonie swego wuja w Paryżu, . wz WIEN SEEN LYS. | 
który pozostawił mu w spadku znacz- | PRZI WROÓOCENIE RENI VISKO-| 
PROCENT INW ALIDOM WOJ. 


Sejmowa komisja zdrowia publicz- 
nego uchwalila zmianę do ustawy o 


Przezorny Holender, na| 
niespodziewanie spadła 
postanowił pozostać w | 


ny majątek. 
którego tak 
laska fortuny 


stolicy nadsekwańskiej i zapewnić so- : . + 17 P Y. y 
; oig ji > zaopatrzeniu inwalidów wojennnych.| 
bie spokojny byt. conajmniej na lat 10. 


W restauracji Prunibn opłacił ma 10481). Zmiana ustawy przywraca „renty 
Swe yosilki. Ma raZyny konfekcji. bie- oM alidom niskoprocentowym A SE 
w „| e leż l e| zdolnością do pracy od 15 do 20 pro- 
zmiane. | 1.p. otrzymały naleZność Za | „nę, którzy ukończyli 55 lat życia. 

dostawy przewidziane na najbliższy o-| Dalej zmiana wznawia prawo do 
kres 10 lat. W dż S przezorności Ho-| a szania pogorszenia stanu zdrowia, 
lender zabezpieczył sobie golenie i co-| „eczcie reguluje cały szereg zagad- 
dzienne strzyżenie. opłacając z góry | eń inwalidzkich. jak na przykład | 


fr ra na k 0 SMS 5 6 

ryzjera na lat 10. sprawę zatrudnienia inwalidów wo- 
QIT TANI ; ruruaw jennych, sprawę lecznictwa. sprawę | 

ARES VANI; OP | baz; be rek cy PEN ; 

ARESZTOWANIA OCHOTNIKÓY kapitalizacji rent, pobierania rent w 


ZDĄŻAJĄCYCH DO HISZPANII 


BUDAPESZT. Przed jednym z sé 
dów węgierskich odpowiadał pewie 
robotnik za usik nielegalnego 
przekroczenia granicy. zamierzając u- 
dać SIĘ do Hiszpanii. Został ukarany 
b-tygodniowym aresztem 


PRAGA. 
przeprowadziła rewizję y sekretaria do zanotowania podobny wypadek. i 
cie partii komunistycznej w Kladnie Do Polski zbiegł żołnierz armii 
Ponieważ stwierdzono prowadzenie | niemieckiej niejaki Karl Mickeleit z 
werbunku ochotników do armii rządo- |z$ pułku artylerii, który podał. że po- 
wej w Hiszpanii, czołowi kierownicy | wądem dezercji jego było złe trakto- 
parti zostali aresztowani. [wanie przez przełożonych tak ofice- 


INŻET WOISKOWY ara ci. rów jak i podoficerów. oraz bardzo 
BUDŻET WOJSKOWY ANGIELSKI |Zję w ostatnich czasach wyżywienie. 
WZROŚNIE OLBRZYMIO. Jak widzimy. ograniczenia ilusz- 
LONDYN. Ancielski budżet czu i innych artykułów żywności do- 
skowy wynosił w roku 1915/14 


wooltknęły 
mil. funtów. w roku 1929/30 113 mil..| | 
1933/34 — 107 mil., 1934/35 113.9| BŁOGOSLAWIENSTWO PRYMASA 
mil.. 1956/37 188 mil. W roku 1937/38 POLSKI DLA HARCERSTWA 
wynosić będzie 500 mil.. wzrośnie za- POMORSKIEGO. | 


|czasie choroby itp. | 
) | 
j 


n|ŹLE TRAKTOWANI I ŻLE ODŻY- 
WIANI ŻOŁNIERZE ARMII NIE-| 
MIECKIEJ UCIEKAJĄ DO POLSKI 


donosiliśmy o sze- 


wanie 


Nie tak dawno 


YE K 
Polic ja 


również i Reichswehrę 


„ | rzącej się dezercji wśród szeregowych | 
czechosłow aCKa |azmii niemieckiej i oto mamy znowu | 


Ne 28 


212 tysięcy pracowników kolejowych 
i ich rodzin zgłasza swój akces 
do obozu pułk. Adama Koca 


Dnia 28 lutego br. odbyło się w sali [jak najlepiej Qiozyśnie, zgłasza 


konferencyjnej Ministerstwa Komuni- 
kacji pierwsze posiedzenie Rady Głó- 
wnej Rodziny Kolejowej, powołanej 
do życia na podstawie nowego statutu 
uchwalonego na Walnym Zgromadze- 
niu w dniu 9. 11. 37 r. Na posiedzenie 
przybyli przedstawiciele wszystkich 
Okręgów Rodziny Kolejowej. członko- 
wie Zarządu Głównego, Ministra Ko- 
munikacji reprezentował mgr Henisz. 

Po przywitaniu obecnych, Prze- 
wodniczący Rady Głównej Dyrektor 
R. Ceceniowski podniósł na samym 
wstępie, że Zarząd Główny Rodziny 
Kolejowej. uważając zjednoczenie Na- 
rodu pod wspólnym sztandarem za 
jeden z pierwszorzędnych aktów o- 
brony Narodu powziął na posiedzeniu 
odbytym w dn. 25 lutego 1937 r. naste- 
pującą uchwałę: 

Rodzina Kolejowa reprezentująca 
212 tysięcy członków - pracowników 
kolejowych i ich rodzin, posłuszna za- 
wsze nakazowi patriotycznego obo- 
wiązku i mającą dobrą wolę służenia 


W dużym garnizonie potrzebny 
pierwszorzędny krawiec wojskowy. 

— W mieście woj. tarnopolskiego 
jest do przejęcia apteka z kamienicą. 
Kapital potrzebny 40.000 zł. 

— Poszukiwany od 1 kwietnia mło- 
dy magister farmacji do apteki w Ma- 
lopolsce. 

— W Częstochowie jest wolny lo- 
kal na skład z odzieżą robotniczą. 

— Doskonałą egzystencję znajdzie 
lekarz weterynarii w mieścia powia- 
towym w b. Kongresówce. 

— W wielu miejscowościach po- 


tem w stosunku do przedwojennego | 
Prymas Polski ks. kardynał Hlond 


czterokrotnie. a w najbliższych latach. sS FO í 
do roku 1942, wzrośnie trzykrotnie wiw odpowiedzi na telegram hołdowni- 


trzebni są lekarze oraz lekarze-den- 


| 
| 


swe 
ROA ienie do akcji, mającej na ce- 
u zjednoczenie wszystkich żywot- 
nych sił Narodu, w myśl wskazań 


ideowo - politycznych, ujętych w de- 
klaracji pułkownika Adama Koca, o- 
głoszonej w dniu 21 lutego 1937 r. pod- 
dając się całkowicie pod rozkazy Na- 
czelnego Wodza Marszałka Edwarda 
Rydza Śmigłego. 

Uchwałę zatwierdziła Rada Głów- 
na jednomyślnie, wyrażając niezłom- 
ne przekonanie, że 'tysiączne rzesze 
pracowników kolejowych, zjednoczo- 
nych w Rodzinie Kolejowej, skierują 
zgodnie swe wysiłki po linii pracy, zor- 
ganizowanej w tym obozie dla dobra 
Państwa i Narodu. 

Po załatwieniu tej doniosłej w obec- 
nej chwili akcji Zjednoczenia- Narodu, 
uchwalono regulamin Rady Główńej, 
po czym przystąpiono do omawiania 

oważnego i zrównoważonego budżetu 
Rodziny olejowej na 1937 r. zamyka- 
jący się w dochodach i rozchodach kwo 
tą 2 milionów 87 tysięcy złotych. 


Chleb dla Polaków 


tyści. Powodzenie zapewnione. 
— Na kresach można przejąć bez- 


konkurencyjne zakłady stolarskie — 
potrzeba 8.000 zł. 
—  Pierwszorzędną egzystencję 


znajdą zegarmistrze, którzy mogą za- 
łożyć własne składy, szklarze oraz 
CP: s PER 

nformacyj w powyższych spra- 
wach udziela Związek Polski w Bera 
niu, ulica Pocztowa 27. Uprasza się o 
podawanie ilości kapitału, jakim roz- 
poa na usamodzielnienie się i za- 
ączenie znaczków pocztowych na od- 
powiedź. 


stosunku do 1935/54 roku. czy wysłany przez 12 Zjazd Walny 
Harcerstwa Pomorskiego nadesłał pod | KARANIE ZDRADY MAŁŻEŃSKIEJ.| 
8 MILIARDÓW DOLARÓW ZAGRA. o a wb. ky ed że -| Berlin. Jak słychać z kół miaro- 
NICZNYCH KAPITAŁÓW -= Gzanownym kierownikom i ucze- | dajnych rozważana jest kwestia 
; wprowadzenia zmiany w prawodaw- 


stnikom 12 Walnego Zjazdu Okręgu 
| Pomorskiego Związku Harcerstwa Pol- 
NOWY YORK. Prezydent komisji skiego dziękuję za przesłany adres. 
kontroli giełdy amerykańskiej. Landis; |  Czujnej wytężonej pracy waszej 
zakomunikował, że przypływ zagrani- |harcerskiej w duchu Chrystusowym 
cznych kapitałów do Stanów Zjedno- (serdecznie błogosławię. | 
czonych Ameryki Północnej trwa nie- 
przerwanie. Ostatnio tygodniowo na- 
plywa 7.5 mil. dolarów. Ogółem. obli-| 
cza Landis, wysokość kapitałów zagra- 
nicznych osiągnęła już 8 miliardów 
dolarów. 


W AMERYCE. 


Poznań. dnia 20 lutego 1937 r. 


Ks. Kard. August Hlond“ 


UŁATWIĆ WALKĘ POLICJI 
ZE ŚW IĘTOKRADCAMI? | 
Od czasu do czasu prasa podaje 
wiadomości o jakimś świętokradztwie. | 
Rzadziej słyszy się o wykryciu spraw- 
ców. W czym tkwi przyczyna? 
Zagadnienie io omawia fachowo ko- 
jmisarz PP. Sauerman w czasopiśmie 
CZTERY UNIKATY W SOKIECKIM | „Na posterunku” z dnia 21 ub. m. i 
SKARBCU. stwierdza. „że wobec braku opisu 
przedmiotów skradzionych, dochodze- 
MOSKWA. Jeden z moskiewskich |nia nie mogły być wyczerpująco prze- 
dzienników (.,Wieczernaja Moskwa”), prowadzone i tylko przyznanie się do 
zamieścił artykuł, opisujący skarbiec. |winy, względnie jakiś osobliwy wypa- 
jaki znajduje się na moskiewskim Kre- |dek- przyczynił się do wyśledzenia 
mlu. Na szczególną uwagę zasługuje |sprawców*. 
ił zw. „pokój brylantowy”, w którym Nawet odebrane złodziejom wota 
znajdują się cztery unikaty: jedyny na ||ub święte naczynia nie mogą być nie- 
całym Świecie spośród dużej ilości dro- |raz zidentyfikowane. Żeby temu zara- 
zocennych kamieni, pochodzących ze dzić pożądane byłoby, aby przynaj- 
skarbca carskiego. brylant carskiej ko- |mniej cenniejsze przedmioty, jak kie- 
rony z 2900 karatami, dalej „„Wielki |lichy. monstrancje, relikwiarze i t. p. 
Mongol”, diament „Szach”*. największy [byly fotografowane. Mając do dyspo- 
rubin świata o 400 karatach. przywie- zycji fotografię, policja z większą ła-| 
ziony w roku 1676 z Chin do Rosji (mi- |twością da sobie radę. 
mo upływu 250 lat. tak dużego karatu 
nie znaleziono jeszcze), szmaragd, wa- 
żacy 136 karatów i szafir cejloński 250 
karatowy. 


JAK 


ANGLIA ZNOSI CŁO NA ŻELAZO. 

LONDYN. Zostalo zniesione caiko- 
wicie cło przywozowe na surówkę że- 
lazna. zaś na sial zniżono do polowy. 


BADANIA NAD URODZINAMI 
BLIZNIAT W SOWIETACH. | 


MOSKWA. W pierwszym półroczu 
1956 roku zanotowano w Rosji Sowiec- 
kiej 22.158 urodzin bliźniąt, 315% tro- 


ŻYDZI MODLĄ SIĘ ZA 


HABSBURGÓW. rę ATER 
jaczków oraz 1 czworaczków. Specjal- 
WIEDEŃ. „Związek państwowy |ny instytut badawczy rozpoczął studia 


żydów legitymistiów* w Austrii urzą- nad tymi dziećmi, zwłaszcza w kierun- | 
dził w dniu urodzin Ottona Habsbur- ku psychologicznym oraz dziedziczno- | 
wa. który ukończył 24 lata, uroczyste ści. Badania te wzbudziły duże zain- | 
nabożeństwo w głównej synagodze we |teresowanie kół naukowych, zwłaszcza 
Wiedniu. lekarskich. | 


stwie niemieckim w przepisach doty- 


— POZNAŃ. (Ciekawa zagadka). 
Zagadkową sprawą zajmuje się policją 
poznańska. Sprawa zaczęła się od te- 
go, że do kiłku znanych w Poznaniu 
osób zgłosiła się mieszkająca na Pieka- 


czących zdrady małżeńskiej. W myśl |rach wdowa po rosyjskim oficerze pa- 
tych projektów zdrada małżeńska ka- |ni B., z POPATA Ases naszyjnika, 
wu 


rana ma być z oskarżenia publiczne- 


igo, po: jak we Włoszech. Sank- 


do każdego z 


cje karne w stosunku 
trzeciej 


małżonków, jak i do 
byłyby równe. 
(EZ ORO ZEE TE BZ Z TR OZZ RR ZZA EDA, 
è 

Z całej Polski 


GRUDZIĄDZ. (W. przydrożnym 


osoby 


|rowie znalazła śmierć. W Mniszku, nie- 
daleko dworca 


kolejowego, w przy- 
drożnym rowie znaleziono onegdaj w 
nocy jakąś kobietę w wieku od 50—60 
lat w stanie zupełnego wycieńczenia. 
Kobieta odziana była w łachmany bez 
koszuli. Nieszczęśliwą kobietę prze- 
niesiono do poczekalni pobliskiego 
dworca, gdzie wkrótce zmarła nie od- 
zyskawszy przytomności. — Sekcja 
zwłok stwierdziła, że cierpiała ona na 
przewlekłą chorobę RE i to było 
przyczyną jej śmierci. Ponieważ nie 
posiadała przy sobie żadnych doku- 
mentów, dotychczas nie zdołano usta- 
lić jej tożsamości. Według krążących 
wersji, tragicznie zmarła kobieta by- 
la żebraczką. umysłowo chorą. 

— GDYNIA. 


(Tragiczna śmierć 


|dziecka). We wsi Smolno w pow. mor- 
skim u szewca Hildebrandt zdarzył się 


tragiczny wypadek. W ub. piątek wie- 
czorem, gdy nikogo nie było w pokoju 
2-letni syn H. napil się gorącej kawy. 
Kawa była tak gorąca, że poparzyła 
dziecku wnętrzności. Na krzyk dziec- 
ka przybiegła matka, ale było już za 
»óźno. Po spędzonej w okropnych bó- 
hh nocy przywieziono dziecko do 
szpitala w Pucku, gdzie udzielono mu 
pierwszej pomocy, jednakże pomoc by- 
la spóźniona i dziecko zmarło w okro- 
pnych bólach z powodu poparzenia 
wnętrzności. 


składającego się z ziestu sznurów 
pereł. Zainteresowany kupnem oby- 
watel dowiedział się od pani B., że na- 
szyjnik jest podarkiem cara. Powziął 
on jednak pewne podejrzenia. Naszyj- 
nik wydał mu się podobnym do oka- 
załego naszyjnika, jaki był własnością 
śp. Marii hrabianki Zamoyskiej, a któ- 
ry podobno zaginął. To go skłoniło dó 
złożenia -doniesienia w policji. Zagi- 
niony naszyjnik śp. hr. Zamoyskiej zo- 
stał nabyty przez generałową Zamoy- 
ską w Paryżu w r. 1879 i zgubiono go 
w niewyjaśnionych okolicznościach. 
Naszyjnik ten miał był zastawiony w 
lombardzie poznańskim i następnie 
wykupiony. Naszyjnik, składający się 
z 20 sznurów pereł i wisiorka, policja 
zatrzymała aż do wyjaśnienia zagad- 
kowej sprawy. 


+— POZNAŃ, (Ukrainiec chciał po- 
wystrzelać kardynałów). Przed sądem 
okręgowym stanął obuwnik  Włodzi- 
mierz Sewastianik. Oskarżony będąc 
w dniu 25 sierpnia w restauracji p. fan- 
kowiaka przy ul. Samarzewskiego, 
rozmawiał ze swymi znajomymi o sto- 
sunkach panujących w Hiszpanii, przy 
czym w pewnej chwili wyraził się: 
„Gdyby te stosunki, co panują w Hisz- 
panii były u nas, to pierwszy powy- 
strzelałbym wszystkich kardynałów“. 


O zachowaniu się Sewastianika zawia- 


domiono posterunek PP. Na miejsce 
przybył posterunkowy, celem spisania 
protokółu. W czasie wykonywania 
te czynności oskarżony znieważył po- 


sterunkowego. Sąd skazał Sewastiani- 


ka na 10 tygodni aresztu. 


— CHODZIEŻ. (Chrabąszcz w mar- 


cu). P. Kończak znalazł onegdaj chra- 
bąszcza. Wybryk natury — bo jak 
inaczej można nazwać — wywołał w 
Chodzieży wielkie zainteresowanie. 


ZZA 


Nr 28 


to bezwzględna tajemnica wkładów 


Z walnego zebrania TCL. 


W świetlicy Domu Pracy Społecz-| 


Po sprawozdaniu Komisji Rewizyj- 


nej odbyło się w ub. piątek zebranie jnej kierowniczka sekcji teatralnej p. 


oddziału Towarzystwa Czytelni Ludo- 
wych. 

Zebranie zagaiła przewodnicząca p. 
Żuralska, witając przybyłych człon- 
ków. Na powy 3 zebrania wybrano 
jedno, PE p. naczelnika Sądu Cie- 
szyńskiego, a na sekretarza p. K. Po- 
-ekigijk dy insp. a sił SAawdka 

Z, kolei przystąpiono do odczytania 
protokółu z ostatn. walnego zebrania 
oraz złożenia: sprawozdań: zarządu. 

Przewodnicząca p. Żuralska wska- 
zala; rż ruch społeczno-oświatowy T. 
C. L. obejmuje zwartym ramieniem co- 
raz szersze ì liczniejsze sfery społe- 
czeństwa. T. C. L. wykazuje 317 kół, 
Sa cych 18.000 członków. Praca: od- 

działów na polu pracy biliotekarskiej 

ożywiła się b. znacznie a mianowicie 
w roku 1935 było 91.000 czytelników 
w 1.510 bibkotekach. 

Również w Wąbrzeźnie daje się za- 
uważyć wzrost.czytelników, natomiast 
liczba członków. jest równa w porów- 
naniu z rokiem. ub. Poza miejscową 
biblioteką uruchomione są w powiecie 
aji ruchome. i to w Król. Nowej- 

, Niedźmiedziu i Stanisławkach o- 
gy rzy więzieniu Sądu Grodzkiego w 
JE niezależnie od js niej 
istniejących: w Przydmorzu, Ryńsku i 
Mlervie. 

Pomimo zwalczania. trudności ma- 
terialnych, praca w T. C. E. nie ustaje. 
lecz wykązuje wielką intensywność. 


W końcu swego sprawozdania prze- 
wodnieząca: p> Żuralska złożyła: wszy- 
stkim członkom serdeczne podziękowa- 
nie za ich wysiłki i ofiarną prace. a 
przede wszystkim najserdeczniej po- 
dziękowała p. Bryxomej za jej długo- 
letnią ofiarną a bezinteresowną w spół. 
pracę dla Koła i biblioteki T. C. L. 

Z kolei skarbnik p. Merk złożył 
spratozdanie kasowe. Dochód wyno- 
sił 1.212 zł, rozchód 995,40 zł. pozostaje 
w: kasie 216 zł. 


Seer K olopziejczrk 


(1 


Pijane „duchy“. 


W typowym pokoju do przyjęć, urzą- 
dzanym w guście średniozamożnej ro- 
dziny mieszczańskiej, siedziało przy o- 
krągłym stoliku trzech mężczyzn. 

Gęsty dym papierosów, dwie wypróż- 
nione butelki od „czystej“ i rozognione 


twarze rozmawiających świadczyły, 
że odbyła się namiętna. dyskusja. 


— Wszystko to naprawdę nadzwy- 
czajne, co mi pan opowiada — rzekł 
wkońcu najmłodszy z mężczyzn do ma- 
łego, czarnego człowieka z wymiętą twa- 
rzą: — ale chciałbym. się naocznie prze: 
konać o prawdziwości tych cudów... 

Trzeci mężczyzna. o twarzy ospowa- 
tej i odpychającej powiedział coś do 
drugiego po niemiecku.  Karłowaty 
człowieczek skłonił się przytakująco i 
sięgnął po pieniądze. W świetle lampy 
gazowej! zabłysnęła 5-złotówka. Ospo- 
waty poszedł po jeszcze. jedną. butelkę 


y DL 


Wesołowska złożyła sprawozdanie 
działalności tej sekcji. Se keja teatral. | 
na pracowała nadzwyczaj intensywnie 
czego dowodem są liczne przedstawie- 
nia, akademie itp. 

Marszałek zebrania p. naczelnik 
Sądu Cieszyński w dy skusji nad spra- 
wozdaniami podkreślił, że T. C. L. jest 
jedną z najbardziej ży wotnych orga- 
nizacyj, która stara się wejść w kontakt 
z różnymi warstwami społeczeństwa. 
Równocześnie p. Naczelnik podzięko- | 
wał zarządowi za utworzenie bibliote- 
ki przy tutejszym więzieniu. Przemó- 
wienie swoje zakończył p. Naczelnik 
słowami, by hasłem dnia było popiera- 
nie tej pożytecznej organizacji. 

Absolutorium zarządowi uchwalo- 
no jednogłośnie, 

Następnie przystąpiono do wyboru 
uzupełniającego zarządu. Uchwalono 
wybrać do zarządu (prócz poprzednio 
wybranych) starostę pp. Kalksteina, 
burmistrza Schmarza, dr Piotroroską, 
Górniankę, mec. Kużaja i B. Szczukę. 

Do komisji rewizyjnej obrano pp. 
sędziego Żuralskiego, insp.  Pokorom- 
skiego i Dydekomą. 

W wolnych głosach poruszano kwe- 
stię propagandy ań (SKA a. Kiero- 


wniczka sekcji teatralnej p. Wesołow-| 
ska podała do wiadomości, że przygo-| 


towuje się 'urządzenie „WIECZORU | 
KSIĄŻKI“, urozmaicony różnymi wy-| 
stępami, 

Po omówieniu kilku innych spraw. 
marszałek zebrania dziękując wszy- 
stkim za przybycie 
nie. — 

Zarządowi T. C. L. życzymy w dal- 
szej owocnej pracy pomyślności i zje- 
dnania jaknajwięcej członków koła i 
czytelników biblioteki. 


Czytelników naszych zaś 
prosimy: o» jaknajw iększe poparcie tej. 
organizacji jaką jest Towarzystwo 
Czytelni kia ych. 


REPORTAŻ, . 
POWIEJCIOWY 


Zgrzytnęły drzwi. 
w ciszy późnej nocy. 

W pokoju zaległa krótka, kłopotliwa 
cisza, którą przerwał młodszy z męż- 
czyzn, odzywając się buńczucznie: 

— Panie Józefiak, niech mi pan po- 
wie, ale tak zupełnie szczerze, czy pan 
naprawdę wierzy temu Wolińskiemu? 
Ja odniosłem wrażenie, że to sprytny 
blagier, który pana wszelkiemi sposoba- 
mi tyranizuje, pozując na jakiegoś na- 
tchnionego jasnowidza... 

W szarej, wychudłej, ascetycznej 
twarzy Józefiaka zaświeciły czarne o0- 
czy nagłą trwogą. Obejrzał się dookoła 
i skurczył się jeszcze bardziej w sobie 
jak znagła smagnięty batem, wygłodzo- 
ny kundel uliczny. 

— 0, nie, panie dyrektorze... 
czął bojaźliwym szeptem. 

— Nie jestem żadnym dyrektorem — 
przerwał młodszy. Niech pan nazywa 
mnie poprostu „panie Czerwiec“. 

Rozmówcy znajdowali się w krańco- 
wo różnych usposobieniach. Czerwiec 
— młody, pełen zdrowia człowiek — na- 


Zadudniły schody 


am ZA 


zakończył zebra-| 


usilnie | 


powiatu wąbrzeskiego 


W dniu 4 marca przed Sądem Okrę 


jgowym w Toruniu stanęli oskarżeni 
o napad rabunkowy na p. radcę Le 
|wandowskiego Wincentego z Wąbrzeź 
| 5 

|na niejaki ( "hrzanoroski, rzeźnik, oraz 
|kilkakrotnie karany Jan Szynkiemicz 


oboje z Wąbrzeźna. 

Akt oskarżenia zarzucał im, że na 
|początku stycznia br. napadli na po- 
wracającego do domu p. 
Lemwandorskiego, 'radcę 
|któremu po pobiciu zrabomali portfel 
z gotówką. 
| Wszczęte dochodzenia 
wykazały. że sprawcami napadu byli 
Chrzanowski oraz Szynkiewicz. 


Wincentego 


miejskiego, 


I 
poncyjJne 


Epilog napadu rabunkoweśo 
na p. W. Lewandowskieśo 


Wyżej wymienieni na 
tlomaczyli się wykrętnie 
żal drugic 


rozprawie 
jeden oskar 
:©0 O dokonanie 


czynu. 
Sąd jednak nie dał wiary oskarżo- 
nym i przyszedł do przekonania, że 
i - 
Chrzanowski był głównym sprawcą 


napadu 
nym w 


a Szynkiewicz był mu pomoc 


wykonaniu napadu. 


Chr na 
ora roku mięzienia i pozbawienie 
pra skich na lat 4, a Szyn- 
kiemwicza jana na 10 mięzie- 
nia. Ze rozgledu r stępstma 
Sad kary skazanym nie zamiezsił. 


ad skazał „anoroskiego 
poli 
obymatel 
MIESIECY 


tl > prz 


Gdzie odbędzie się zjazd delegatów 


placówek Powst. 


Donosiliśmy już w poprzednim nu 


miału wabrzeskiego m sali Dami Pra- 
cy Spolecznej. 

Obecnie podajemy do wiadomości 
|wszystkich placówek Powstańców i 


| Wojaków w powiecie. że ze względu 


merze, że w dniu 14 marca rb. odbet lzie 
się Walny zjazd delegatów pia iCómwek | 
Porstańców i Wojaków O. K. VIII po- 


i Woj. O. K. VIII 


powiatu wąbrzeskiego 


liczny zjazd oraz 
salka m Domu 
cznej okazuje się za szczu- 
Wo sy tego walny zjazd delega- 


iedziany 
w ielu gości, 


na apow 
| przybyć "le 
| Pracy Spole 
pla 
pia, 


tów 


placówek Powstańców i Woj. po- 
wiatu wąbrzeskiego odbędzie się m oz- 
naczonym już dniu i godzinie m sali 
HOTELI 


Fr. Szymański) 


„POD BIAŁY M 
Rynek 


ORŁEM“ 
16). 


Dwa razy daje, kto szybko daje! 


i 


Pomoc Zimowa 


strojony był przez 


, alkohol na 
ły i kpiący. Starał 


ton weso- 


się sprowokować 
Józefiaka do wynurzeń, by się jak naj- 
więcej dowiedzieć o eksperymentach 


spirytystów, a zwłaszcza o „„jasnowidzu* 


- Wolińskim. 

Gospodarz mieszkania, Józefiak, wy- 
glądał na typowego, zapracowanego i 
zahukanego gryzipiórka. Trudno go 


było posądzić 
tyle energji, 


na pierwszy oka ò 


jaką się 


rzut 
popisywał, br 
niąc Wolińskiego przed zarzutami, przy- 


toczonemi przez gościa. 
— Nie, nie, panie Czerwiec, to nie 
blagier. To człowiek o niezwykłej, nie- 


zbadanej sile. Przed paru miesiącami, 
naprzykład, przepowiedział mi, że mnie 
zwolnią z biura wojskowego, gdzie pra- 
cowałem ak stało 

nam było chore i 


się tez 
już żaden 
rokował nadziei 
życiu, 
czyć. W dziesiątkach spraw 
nam mądrych rad i ustrzegł 
od wielu kłopotów. To 
człowiek. Nadzwyczajny! 
— Rzeczywiście nadzwyczajny — 
pomyślał Czerwiec — skoro zdołał tak 
dokładnie omotać tego nieszczęśliwego 
Józefiaka i jeszcze tylu innych, którzy 
lgną do magji Wolińskiego, jak muchy 
do smoły. Ale ja temu wszystkiemu 
położę kres. Dobrze, że ślepy 
pchnął mi w rękę tę sprawę. 
wiedzieli, kim ja jestem i 
im moja tu obecność... 


udziela? 
nasz dom 
nadzwyczajny 


los we- 
Żeby 
czem 


oni 
grozi 


Te mocno przedwczesne przechwałki 
Czerwca przed samym sobą zatamowało 
wejście Wolińskiego, który triumfalnie 
wniósł nową butelkę wódki. Woliński 


przypominał z wyglądu robotnika 
towego. 


por- 
Jego ruchy, gesty i całe zacho- 


1 
n. Tak się też stało. Dziecko 
i już ż lekarz nie 
adziei utrzymania go przy 
a on, Woliński, zdołał je wyle- 


p” Składajcie jak 
najrychiej ofiary na 


dla bezrobotnych. 


ku o- 


ie go obs 


iadczyły o wielkim bra 
Czerwiec ba 
„Cudotwórca'* 


ę, przeszedł s 


anie Sw 


trzesania czn er- 
wował. 


le wódki 


postawił na sto- 
kroków po 
zamamrotał coś do Jó- 
po niemiecku, ier- 
nie znał języka polskiego. Nato- 
miast Czerwiec już na wstępie znajo- 
mości zaznaczył, że umie po nie- 
miecku. We Józefiak 
spełniał ri , chociaż Czerwiec 
niemiecki i tylko 
względów z tem nie 


\ parę 
pok oju, 
zefiaka 


dził, 


poczem 


gdyż, jak tw 


nie 
zasie rozmowy 
le tłumacza 
doskonale znał język 
różnych 


zdradzał 


dla się 


Nic więc dziwnego, że Czerwiec pod- 
słyszał treść słów, które nie do niego 
były skierowane. Woliński mówił do 


Józefiaka:; 


- Ten pan twierdzi, że ja jestem bla- 
gierem i oszustem. Zaraz się przekona, 
kim ja jestem. Żeby tylko nie zwarjo- 
wał ze strachu! 

Józefiak przytaknął, a Czerwiec po- 
myśłał: „Do licha! Skąd ten typek wie, 
o czem (u mówiliśmy?  Podsłuchiwał 
pod drzwiami, czy co? Ależ to napraw- 
dę niebezpieczn y ptaszek. Trzeba 
mieć na baczności". 


sie 
1ę 


Woliński otworzył tymczasem butel- 
kę, wypił spory haust „czystej* i 
snąwszy drzwiami, wyszedł 
go pokoju. 


trza- 
do drugie- 


Józefiak siedział 
Wyglądał na 
manego. 

- Hallo, czy on zwarjował? — 
ze śmiechem Czerwiec. 


cicho, 
człowieka 


nieruchomo. 
całkowicie zła- 


zapy= 
tał 


— Tam jest jego pokój, jego ołtarz... 


Niech pan uważa.. Teraz coś się sta- 
nie! O, Boże... szeptał] Józefiak. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


01049 
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